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Spruw ca zamachu ua króla anglelsl^iego
&t ? 'iii si-'* Ir9andczyki«si i

z  n e rw a m i s ta rg a n e m i a lk o h o u z m e n i
L O N D Y N , 17.7. W łaściwe naz­

wisko sprawcy wczorajszego zaj­
ścia nie jest Mac Manon, lecz Je- 
rome Bannignn. Jest on Irland­
czykiem, liczy 33 lat i pcchcdzi z 
hrabstwa Tyrone w Irlandji, ale 
wychował się w Szkocji w  G las­
gow, gdzie jeszcze obecnie miesz 
ka jego 80-letni ojciec. Brat jego 
jest księdzem katolickim w Du­
blinie. Stary Bannigan oświad 
czyi wczoraj wieczorem, gdy do­
wiedział się o inęydcncie, ze syn 
jego jest nałogowym pijakiem i 
że pijaństwo zupełnie nadszarpnę 
ło mu nerwy.

L O N D Y N ,  16. 7. In c y d e n t ,  k tó ­
r y  z a sze d ł  d z iś  koło p o łu d n ia ,  
g d y  k ró l  E a w a r d  8 -my, k o n n o  p o ­
w r a c a ł  n a  cze le  w o js k  g w a r d j i  z 
c e r a m o n j i  w r ę c z e n ia  p u łk o m  
g w a r d j f  n o w y c h  sz ta n d a ró w 7 w 
H y d e  P a r k u , '  p r z e d s t a w io n y  zo­
s t a ł  p rzez  lo n d y ń s k ą  p r a s ę  p o p o ­
łu d n i o w ą  j a k o  z a m a c h  r e w o lw e ­
r o w y  n a  życ ie  k ró la .  W ia r o -  
g o d n e  s p r a w o z d a n i a  p o l i c j i ,  g a ­
ze t  i n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  p r z e d ­
s t a w i a j ą  z a j ś c ie  j a k  n a s t ę p u j e :

G d j k ró l ,  po. sk o ń c z o n e j  w  Hy 
de  P a r k u  c e ie m o n j i  p o w r a c a ł  n a  
cze le  w o j s k  do B o u e k in g h a m  P a ­
łace ,  m n i e jw ię c e j  o g odz .  12 min. 
20 , w  s ł y n n e j  u l i c y  w io d ą c e )  z 
H y d e  P a r k u  p rz e z  Ł u k  W e l l in g ­
t o n a  do p a ła c u ,  j a k i ś  o sobn ik ,  
u s i ł u j ą c  p r z e d r z e ć  s ię  p rz e z  z w a r  
ty ,  s t o j ą c y  p r z e d  Ł u k ie m  t łu m ,  
r z u c i ł  r e w o lw e r  n a  ś r o d e k  je z d n i .  
R e w o lw e r  t e n  u d e rz y ł  w ty ln e  
k o p y to  k o n ia  k ró le w s k ie g o .

K ró l  sp o k o jn ie  o d je c h a ł  d a le j ,  
r z u c i ł  ty lk o  k r ó tk i  ro zk az  j a d ą c e ­
m u  za n im  a d ju t a n t o w i ,  k tó r y  za­
w ró c i ł  k o n ia  i n a d j e c h a ł  do m i e j ­
sca ,  w  k tó r e m  p o w s ta ło  w ndoczne 
z a m i e s i ą n ib .  R e w o lw e r  p o d n ió s ł  
k o n n y  p o l i c j a n t ,  k tó r y  z s i a d ł  z 
k o n ia  i n a j s p o k o jn i e j  schcw 7ał 
b ro ń  do k ie s z e n i .

T y m c z a s e m  g r u p a  lu dz i ,  w  kuó- 
r e j  z n a jd o w a ł  s ię  s p r a w c a  z a j ­
śc ia ,  z a c z ę ła  go bić i z t r u d e m  
p o l i c j a  w y r w a ł a  go z r ą k  t ł u m u .  
Z a b r a n o  go' n a t y c h m i a s t  do n a j ­
b l iż sze g o  p o s t e r u n k u  p o l i c y jn e g o ,  
z n a j d u j ą c e g o  s ię  w H y d e  P a r k u .

C a łe  z a jś c ie  b y ło  t a k  z lo k a l iz o ­
w a n e ,  że p u b l ic z n o ś ć  w i w a t u j ą c a  
n a  cześć  k ró l a ,  w  o d le g ło śc i  100 

m t r .  od  m i e j s c a  z a j ś c i a  n ic  n ie  
w id z ia ł a  i w o g ó le  m e  z d a w a ła  s o ­
bie z n ic z e g o  s p r a w y .

S p r a w c a  z a j ś c i a  p o d d a n y  zo ­
s t a ł  b a d a n i u  w  g łó w n y m  s ą d z ie  
p o l i c y jn y m .  A d w o k a t  w y s t ę p u j ą c y  
j a k o  je g o  o b r o ń c a  o św ia d c z y ł ,  że 
k l i e n t  j e g o  p r o t e s t u j e  p rz e c iw  
p o m a w i a m u  go o u s i ło w a n ie  d o ­
k o n a n i a  z a m a c h u  n a  k ró l a  i t w ie r  
dz i ,  że  b y n a j m n i e j  ż a d n e g o  z a m a ­
c h u  d o k o n a ć  n ie  m ia ł  z a m i a r u .

M a c  - M a trę n a  z a t r z y m a n o  w 
' w i ę z i e n i u  p o l ic y jn y m ,  o s k a r ż a j ą c  

go  o n ie l e g a ln e  p o s i a d a n ie  b ro n i  
p a l n e j  i z a g r a ż a n i e  ż y c iu  l u d z ­
k ie m u .

R e w o lw e r  M a c - M a n o n a  p o s i a ­
d a  m a g a z y n  o 5 c ia  k o m o r a c h  n a ­
b o jo w y ch ,  z k tó r y c n  c z te ry  były  
n a ła d o w a n e ,  p ie r w s z a  k o m o ra  zaś  
b y ła  p u s t a .  E k s p e r t  p o l i c y jn y  
s tw ie rd z i ł ,  że rew7o lw e r  n ie  by ł 
u ż y w a n y  od  d łu ż s z e g o  czasu .  
F a k t ,  że p ie r w s z a  knn rn ra  n a b o ­
jo w a  b y ła  p u s t a ,  p r z e m a w i a  r a ­
cze j n a  k o rz y ś ć  M a c -M a n o n a .

W ś r ó d  p o l i c ja n tó w ,  k tó r z y  M ac 
M a n o n a  o d p ro w a d z i l i  n a  p o s t e ru  
n e k  p o l ic y jn y ,  p a n u j e  p r z e k o n a ­
n ie ,  że n ie  by ł on  z u p e łn i e  t r z e ź  
w y  W  c a a s te  o d p r o w a d z a n ia  na  
p o s t e r u n e k ,  M a c - M a n o n  w  s p o ­
só b  m a ło  z ro z u m ia ły  t ł u m a c z y ł  
p o l i c ja n to m ,  że w s z y s tk o  to  j e s t  
w in a  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  s i r  J o n n a  S im o n a ,  k tó r y  n ie  
z w ró c i ł  u w a g i  na l i s t ,  n a p i s a n y  
p rzez  M a n o n a  do  n ieg o  w  d n iu  
w c z o ra js z y m  i że d o k o n a ł  sw eg o  
cz y n u  n a  z n a k  p ro te s tu ,  M o tyw y  
cz y n u  M a n o n a  s ą  w ię c  d o tą d  “b a r  
dzo n i e j a s n e

W y d a je  się, że i s tn i e j e  -p ew ien  
zw ią z e k  m ię d z y  j e g o  d z is ie j s z y m  
czynem , a  g ło ś n ą  s p r a w ą ,  r o z p a ­
t r y w a n ą  p rz e z  s ą d  g r o d t k i  w  j e d ­
n e j  z d z ie ln ie  L o n d y n u  n a  p o c z ą t  
k u  k w ie tn i a  r  b, M a c -M an o n ,  k tó ­
r y  by ł  w7o w c z a s  w y d a w c ą  p is m a  
„ H u m a ń  - Gar-otte", p o ś w ię c o n e ­
go z w a lc z a n iu  k a r y  śm ie rc i ,  z a ­
s k a r ż y ł  z n a n a  d z ia ła c z k ę  sp o łe c z ­
n ą  v an  d e r  E Is t ,  k t ó i a  zaw sze  
w y s tę p u je  w sz ę d z ie ,  g d y  z a p a d a  
w  A n g i j i  w y ro k  ś m ie rc i .  P r z e d ­
w c z o ra j  w ła ś n i e  ' u s i ł o w a ła '  o n a  
p rz e s z k o d z ić  w y k o n a n iu  ta k ie g o  
w y ro k u .  M a c - M a n o n  d o m a g a ł  s ię  
od  n ie j  z w r o tu  65 fu n t ,  w yłozo 
n y c h  p rz e z  n ie g o  rzek o m o  n a  w y ­
d a tk i  s a m o c h o d o w e  w  c z a s ie  w y ­
b o ró w  p o w s z e c h n y c h ,  g d y  p a n i  
v a n  d e r  E i s t  k a n d y d o w a ła  w  jed 
r.ym z o k ręg ó w  lo n d y ń s k ic h  M a c  
M a n o n  w ó w c s a s  g ło ś n o  p r o t e s t o ­
w a ł  w  s a d z ie  p r z e c iw  n i e s p r a w i e ­
d l iw o śc i ,  b o w ie m  s k a r g a  jego  zo­
s t a ł a  o d d a lo n a  bez  a p e l a c j i .  P r a ­
w d o p o d o b n e  j e s t ,  że M ac  M a n o n  
n a  te m  t l e  d o s t a ł  p e w n e j  m a n j i  
p r z e ś la d o w c z e j  i że p r a w d o p o ­
d o b n ie  n a p i s a ł  do s i r  S im o n a  list ,  
że o ile  nie u z y sk a  z a d o ś ć u c z y ­
n ie n ia ,  to  d o k o n a  c z y n u  s z a l o n e ­
go w c z a s ie  d z is ie j s z e j  u ro c z y ­
s to śc i .  W s k a z u j e  r ó w n ie ż  n a  to, 
i ta  o k o l ic zn o ść ,  że da te k ty w 7i m ię­
dzy godz 8 a  9 r a n o  o b s e r w o w a l i  
d z iś  m ie s z k a n ie  tM a c -M a n o n a ,  
k tó r y  j e d n a k ,  j a k  s ię  p ó ź n ie j  o k a ­
zało , w y sz e d ł  z m ie s z k a n ia  b a r -

Kondolencie
G e^eiałny inspektor sił zbrojnych 

gen. śm ig ły  - Ryaz n a  wieść o t r a ­
gicznej śmierci gen. G ustaw a Orlicz- 
D r e s z c a  w*ysłał n a  ręce małżonki 
zmarłego nas tęp u jącą  depeszę: 

„Proszę przyjąć  najgłębsze w y ra ­
zy współczucia spowodu tragicznego 
zgonu genera ła  Dreszera ,  w k tórym  
a r m ja  s trac iła  jednego s najwalecz­
niejszych generałów, a  Po lska  jedne­
go z najlepszych i na jbardzie j zasłu­
żonych synów“.

J7 (—)  Śmigły Rydz,
_ ___  genera ł  dywizji.

p  prezes Rady Ministrów gen. 
Felic,an Sławoj -  Skladkowski Wy­
stał do małżonki' ś. p. gen. Orlicz -  
Dreszera następującą depeszę: 

„Generałowa Orlicz -  Dresj~rowa,
Gdj nia.

Składam pani w yrazy najgłębsze­
go w spólczucia w jej ,vielkiem nie­
szczęściu i żałobie po śmierci męża 
'pani gen. Orlicz -  Dreszera, którego 
zgon jest wielką i nieodżałowaną 
s tra tą  dla państwa.

(—) Sławoj Skladkowski
Prezes Rady Ministrów

Spowodu zgonu ś. n. gen. dyw,; 
inspektora obrony powietiznej pań­
stwa, G ustaw a Orlicz -  Dreszera —  
marszałek Sejmu R. P., Stanisław 
Car, wystosował do gen. inspektora 
sil zbrojnych gen. E. Rydza śmigłe­
go, odręczne nismo treści następują- 
cej:

„Panie generalny lspektorze sił 
zbrojnych Na ręce Pana, jako pierw 
szego żołnierza Rzeczypospolitej prze 
sylarn wyrazy głęboko odczutego ża­
lu spowudu straty, która poniosło 
wojsko polskie, przez zgon — przed­
wczesny £ tak bardzo tragiczny — 
generała Orlicz -  Dreszera, rycerza 
bez skazy, oddanego całą duszą idei 
Wielkiego Marszalka.

Raczy pan przyjąć panie general­
ny inspektorze sił zbrojnych wyrazy 
mego głębokiego szacunku".

( _ )  Stanisław Car,
m a^ za lck  Sejmu R. P.

Jednocześnie marszałek Sejmu R 
P. wysUl depeszę kondolencyjna do 
małżonki zmarłego pani generałowej 
Dicszerowej.

Spowodu zgonu ś. p. gen Orlicz - 
Dreszera marszałek Senatu Al. Pry­
stor wysłał na ręce p. prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoj - Składkow- 
skiego depeszę treści następującej: 

„W imieniu Senatu R. I* i włas- 
nem przesyłam panu premjerowi wy­
razy głębokiego ubolewania spuwo- 
J i  s traty jaką poniosła Polska przez 
śmierć tak dzielnego żołnierza jakilh 
byl ś. p. gen. Orhez - Dreszer",

(—) Aleksander Prystor,
marszałek Senatu R. P. *

D W A  PO C IĄ G I P O P U L A R N E  
N A  UROCZYSTOŚCI 

P O G R Z E B O W E  
uiga Popierania Turystyki urucho­

mi ly b m. dwa pociągi popularne 
z  Warszawy do Gdyni dla pragną­
cych wziąt udział w  uroczystościach, 
związanych z pogrzebem inspektora 
obrony powietrznej państwa, ś. p 
gen. Orlicz - Dreszera.

Pociąg Nr. j odejdzie z Warszawy 
Głównej 19 b. m. o godz. 18 m. 4u, 
przybędzie do Gdym 20 b. m o 
g idz. 5 m. 00, spowrutem odejdzie z 
Gdyni 20 U  nu o g. 2o m. 45 i przy­
będzie do Warszawy Gdańskiej 21 
b. m. o g. 5 m. 20.

Pociąg Nr. 2 wyruszy z Warszawy 
Głównej również J9 b. m. o g. 20 ni. 
20, przybędzie do Gdyni 2u b m. o 
8 . m. 16, spowrotem wyruszy z 
Gdyni 20 6 . rn. o godz. 13 m. Op i 
przybędzie do Warszawy Głównej o 
g. 4 m 56.

Przejazd w pociągach turystycz­
nych; miejsca numer iwane do leże­
nia, wyposażone w nnekkie materace 
i poduszeczki; opłata za przejazd w 
obydwie strony l j  zl 50 gr Karty 
kontrolne są  do nabycia w kasie bile­
towej Nr. 2 na st. W arszawa Głow­
na osobowa oraz w biurach podróży.

nzo W cześn ie ,  j u ż  p r z e d  7 ra n o .  
W  p o l ic j i  p a n u j e  p r z e k o n a n ie ,  że 
czyn  M a c - M a n o n a  by l  w y n ik ie m  
p e w n e g o  m a n j a c t w a .  W  k a żd y m  
ra z i e  M ac  M a n o n  z o s t a n ie  p o d d a ­
n y  d o k ła d n e m u  b a d a n iu  l e k a r ­
sk iem u .

R 4 D O ŚĆ  W  A N G L J I

L O N D Y N , 17.7. P r a s a  a n g i e l ­
s k a  j e d n o m y ś ln ie  w y r a ż a  ra d o ś ć ,  
że krtjl  E d w a r d  V I lI -m y  u n ik n ą ł  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  j a k i e  m u  g r o ­
ziło. N a jb a r d z i e j  w y m o w n e m  j e s t  
k ró tk ie  o ś w ia d c z e n ie  „ D a i ly  H e ­
r a l d " ,  o r g a n u  L a b o u r  P a r t y ,  k tó ­
r y  o ś w ia d c z a :

„ K a ż d y  z n a s  o d c z u w a ć  nęaż ie  
d z is ia j  g łę b o k ą  u lg ę ,  że ż a d n a  
k r z y w d a  n ie  p r z y t r a f i ł a  s ię  k ró la  
wi p o d c z a s  w c z o r a j s z y c h  u r o c z y ­
s to śc i  g w a r d j i .  W  c iąg u  ca łe go  
sw o je g o  d o ty c h c z a s o w e g o  życ ia  
iw r u s z a ł  s ię  o n  s w o b o d n ie  p o m ię ­
dzy  n a m i  w ś ró d  sw eg o  n a ro d u .  
T a k  p o s t ę p u je  k ró l  w  d e m o k r a ­
ty c z n y m  k r a j u  i to  w ła ś n i e  c zy n i  
s a m ą  n a w e t  m y ś l  ja k ie g o k o lw ie k  
g w a ł tu  w o b ec  n ie g o  je s z c z e  b a r ­
d z ie j  o d p y c h a j ą c ą  1 n ik c z e m n ą " .

L O N D Y N .  16. 7. D z iś  p o p o łu ­
d n iu  po o tw a r c i u  p o s ie d z e n ia  
Izby g m in ,  p r z y w ó d c a  opoz.ycji 
A t t l e e  z a ż ą d a ł  od ra ,n .  sp ra w 7 
w e w n ę t r z n y c h  w y j a ś n i e ń  z- pow o- 
du  z a j ś c ia  p r z y  p rz e j e ź d z ie  k ró l a  
z d z is ie j s z e j  u ro c z y s to ś c i  w  H y d e  
P a r k u

M in .  S im o n  w z r u s z o n y m  g ło ­
sem  zda ł  Izb ie  r e l a c j ę  z p r z e b i e ­
gu  in c y d e n tu ,  o ś w i a d c z a j ą c :  
„W y so k a  Izba  b ę d z :e g łęboko  
w d z ię c z n a  p r z e d s ta w ic i e lo m  w ł a ­
dzy, że n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  k tó r e  
g ro z i ło  J e g o  K ró le w s k ie j  M ości 
z o s ta ło  n a t y c h m i a s t  szcz ę ś l iw ie  
z a ż e g n a n e " .  *

D A W N E  Z A M A C H Y
W  z w ią z k u  z z a m a c h e m  n a  k r ó ­

la  p r a s a  ws k a z .  je ,  że  j e s t  to 
p ie r w s z y  od w ic iu  d z ie s ią tk ó w  
la t ,  z a m a c h  na  m o n a r c h ę  A n g i j i .  
O s t a t n i  z a m a c h  w y d a rz y !  s ię  w 
1900 r.,  lecz  m i a ł  m ie j s c e  z a g r a ­
n ic ą  Do ó w c z e sn e g o  ks. W a lj i ,  
p ó ź n ie j s z e g o  E d w a r d a  V II ,  b a ­
w ią c e g o  w  B ru k s e l i ,  s t r z e l a ł  p e ­
w ie n  m ło d y  a n a r c h i s t a .  S t r z a ł  
ch y b i ł .  P o d c z a s  p a n o w a n ia  k r ó l a  
E d w a r d a  V I I  i J e r z e g o  V  n ie  b y ­
ło z a m a c h u  n a  o sob ę  k ró la ,  n a to ­
m i a s t  p o d c z a s  d łu g i e g o  p a n o w a ­
n ia  k ró lo w e j  W ik t o r j i  w y d a rz y ło  
s ię  5  zam achó-ź7, ' k t ó r e  je d n a k ż e  
n ie  p o c ią g n ę ły  za  Sobą ż a d n y c h  
t r a g i c z n y c h  n a s t ę p s t w .  P ie rw s z y  
z a m a c h  n a  ży c ie  k ró lo w e j  W ik to ­
r j i  w y a a r z y ł  s ię  w t e m  sam i m  
m ie js c u ,  co d z is ie j s z y  z a m a c h  n a  
k ró l a  E d w a r d a  V I I I .  S p r a w c ą  ó w ­
cze sn e g o  z a m a c h u  b y ł  p e w ie n  
m ło d y  człowieic, n a z w is k i e m  Ox- 
fo rd  D o c h o d z e n ie  u ja w n i ło ,  że 
b y ł  on  u m y s ło w o  c h o ry ,  w s k u te k  
czego  z o s ta ł  0.1 u m ie sz c z o n y  w z a ­
k ład z ie  d la  o p ła k a n y c h .

G R A T U e AC JE

H e R L I N ,  16. 7. K a n c le r z  H i t l e r  
p r z e s ł a ł  z B e r c h te s g a d e n  do k r ó ­
la  E d w a r d a  V I I I  d e p e sz ę  z życze ­
n ia m i  s p o w o d u  o c a le n ia  od  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a

LONDYN, 17. 7 W ciągu dnia 
wczorajszego król Edward VIII otrzy 
mat ze wszystkich stron świata ży­
czenia spowodu szczęśliwego uniknię 
cia katastrofy.

PARYŻ, 17. 7. Izoa deputowanych 
wśród oklasków na wszystkich Sa­
wach uchwaliła przesiać angielskiej 
izbie gmin wyrazy radości spowodu 
ocalenia króla Edwarda VIII od za- 
hiachu i gorącej a wiernej przyjaźni 
i sympatji narodu francuskiego dla 
W. Brytanji.

Decvz!a W. BryianU
w  s p ra w ie  k o n fe r e n c ji  o r n k s e is k ie i

L O N D Y N , J 6 77 G a b in e t  b r y ­
ty j s k i  o b i a d o w a ł  d z iś  w  s p r a w i e  
p o l i ty k i  z a g r a n i c z n e j  l r e z u l t a t y  
n a r e d  g a b in e t u  m in  E d e n  z a k o ­
m u n i k o w a ł  p o p o łu d n iu  a m b a s a d o ­
ro w i  f r a n c u s k i e m u ,  j a k * i  b e lg i j ­
sk ie m u .

G a b in e t  s t a n ą ł  n a  s t a n o w i s k u ,  
że p l a n o w a n a  p o p r z  :dnio, n a s k u ­
te k  p o r o z u m ie n ia  o s i ą g n ię t e g o  w 
G -:new ie p o m ię d z y  E d e n e m ,  B lu -  
m cm  i v a n  Z e e la n d e m  k o n f e r e n ­
c j a  m o c a r s t w  s y g n a t a r i u s z y  Lo- 
c a r n a ,  ce le m  r o z p a t r z e n i a  e w e n ­
t u a l n e j  o d p o w ie d z i  n ie m ie c k ie j  
r.a k w e s i j o n a r j u s z  b ry ty j s k i ,  lub  
w b r a k u  tej o d p o w ie d z i  z a s t a n o ­
w ie n ia  s ię  n a d  d a ls z e m i  k ro k a m i ,  
p r z e s t a ł a  b y ć  a k t u a l n a .  G a b in e t  
u z n a ł ,  że  obecnie jedynip konfe­
rencja w składzie wszystkich 5 -c tu

s y s n t f f l t r p s ź y .  t  &p>z»dev fTzySt- 
lriem z udziałem Niemiec może 
być celowa dla dokonania pewne­
go postępu n a  drodze lepszego 
zabezpieczenia pokoju. G a b in e t  
u z n a ł  ró w n ie ż ,  że  n a le ż y  czy n ie  
w s z y s tk o  w  ty m  k i e r u n k u ,  a b y  z a ­
pob iec  p o d z ia ło w i  E u r o p y  u a  d w a  
w ro g ie  obozy.

B io rą c  j e d n a k  pod  u w a g ę  ż ą d a ­
n ia .  w y s u n ię t e  p rz e z  F r a n c j ę  i 
B M gję ,  a  z w ła sz c z a  m a j ą c  n a  
w z g lę d z ie  i n t e r e s y  p r e s t i ż u  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o ,  gab: 'net b r y t y j s k i  
s t a n ą ł  n a  s t a n o w i s k u  m o ż l iw o śc i  
o d b y c ia  w. B r u k s e l i  k o n f e r e n c j i  
f r a n c u s k o  .  b r y t y j s k o  -  b e l g i j ­
sk ie j .  K o n f e r e n c j a  t a  o f i c j a l n i e  
o k re ś lo n a  b y ć  w i a n a ,  ja k o  p r z y ­
g o to w a w c z a  d la  z w o ła n i a  k o n f e ­
r e n c j i  5 -c iu  m o c a r s t w .

U c h w a l o n a  r e f o r m a
s ta tu tu  B a n k u  F ra n c ji

P A R Y Ż . 16. 7. Iz b a  d e p u t o w a ­
n y c h  o b r a d o w a ła  d z iś  n a d  p r o ­
j e k t e m  u s t a w y  o s t a t u c i e  B an k u  
F r a n c j i .

M in. f i n a n s ó w  V m c e n t  A u i io l ,  
z a b i e r a j ą c  g łos ,  o ś w .a d c z y ł :  
C h c e m y  je d y n ie ,  żeby  i n s ty t u t  
e m i s y jn y  f r a n c u sk *  d a w a ł  p r a ­
w d z iw y  o b ra z  k r a j u  p r z e m y s ło ­
w ego , h a n d lo w e g o ,  n J n i c z e K o  i 
r o b o tn ic z e g o .  Ż a d n e  p rz y w i l e je  
d z ied z iczn e  n ie  m o g ą  p r z e c i w s t a ­
w ia ć  s ię  z a s a d z i e  r e p r e z e n t a c j i  
c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .  M n ie j ­
szość  a k c jo n a r i u s z y ,  a  m i a n o w i ­
cie 200  cz ło n k ó w  r a d y ,  p o s i a d a ł a  
ty lk o  70 m i l j o n ó w  fr . ,  p o d c z a s  
g d y  70 p r o c e n t  d r o b n y c h  a k c jo ­
n a r i u s z y  p o s i a d a ło  1 .4 00 ,000.000  

f r .  W  t e n  sp o só b  200 z a r z ą d c ó w  
( r e g e n t s ) ,  k tó rz y  b y l i  j e d n o c z e ­
śn ie  a d m i n i s t r a t o r a m i  to w .  a k ­
c y jn y c h  i s p ó łe k  p rz e m y s ło w y c h ,  
r z ą d z i ło  g o s p o d a r k ą  k r a j u .  Z a ­
r z ą d c y  b y l i  d z ied z icz n i .  Ic h  d z i a ­
ła l n o ś ć  s t a ł a  s i ę  n ie  do z n ie s ie ­
n ia  d la  c a łe g o  k r a j u .  R z ą d  p rz e z  
sw ó j p r o j e k t  w p r o w a d z a  j e d y n ie  
ró w n o u p r a w n ie n i e  a k c j o n a r i u ­
szy. K r a j  z a p e w n i  n a le ż y ty  s t a n  
s k a r b u  p a ń s t w a .

Iz b a  b ez  d a l s z e j  d y s k u s j i  p r z y ­
s t ą p i ł a  do g ło s o w a ń , ,  o d r z u c i ł a  
p o p ra w k i  o p o z y c j i  i u c h w a l i ł a  
p r o j e k t  w ię k sz o ś c ią  430 p rz e c iw  
111.

Reforma obecna polega przede­

wszystkiem na tem, że zg rn m al enie 
akcjunarjuszów, w7 którem dotychczas 
miaio prawo brać udział tylko 200 
osób, 1 to ' akcjonarjuszów najwięk­
szych, obecnie będzie obejmowało 
wszystkich akcjonarjuszow, 1 tem, że 
każdy akcjonarjusz niezależnie od te­
go, czy będzie posiadać jedną akcję,
, zy  caiy pakiet akcyj, będzie mieć na 
zgromadzeniu tylk > jeden głos. Zgro­
madzenie to wybierać będzie trzech 
cenzorów, którzy wchodzić oędą do 
rady zarządzającej banku, złożonej z 
26 osób. IJoza typnl trzema cenzorami 
Uo rady zarządzającej wchodzić bę­
dzie 6 przedstawicieli w-arstw korzy­
stając; ch z Banku Francji, a miano­
wicie, po jednym przedstawicielu rze­
miosł; drobnego, handlu, przemysłu 1 
rolnictwa, spółdzielni spożywczych 1 
związków zawodowych. Następnie do 
rady wejdzie 4 t. zw. techników: Je­
den wyznaczony przez banki luuowe, 
drugi przez związek bankierów, trzeci 
przez personel Banku Francji, czwar­
tym zaś bedzie z urzędu sekretarz ge­
neralny panstwowej rady gospodar­
czej. Dalej wchodzie będzie do rady 
zarządzającej 10 przedstawicieli kre­
dytu puoliczżigo. Pozatem wchodzą 
dyrektor obrotu pieniężnego, dyrektor 
umów handlowych, przewodna zą' y 
sekcji finansowej rady stanu i t r z e J i  
delegatów ministerstw finansów, go­
spodarki narodowej i kolonij. Izba 00- 
dEła do nich jeszcze 27-go członka, 
przedstawiciela banków emisyjnych 
terytorjów zamorskich. Gubernator i 
dwaj wicegubernatorzy Banku Fran­
cji nie będą musieli b y  na przyszłość 
akcjonariuszami. Dotychczas zaś gu­
bernatorem mógł być tylko ten z. ak­
cjonariuszy, który posiadał conajmniej 
lim akcyj, stanowiących wartość przy 
obecnym kursie giełdowym miljona 
franków.

sitiisasidor wlosM
z ło ż y  lis ty  u w .e rz y te im a ią c e  ne  W a w e lu

N o w o m ta n o w a n y  a m b a s a d o r  
w ło sk i  b a r o n  di V a lc n t i n o  p r z y ­
b y ł  do W a r s z a w y  w  d n iu  16-ym 
b. m. w ie c z o re m ,  w i t a n y  n a  d w o r  
cu  p r z e z  d y r e k t o r a  p r o t o k u łu  dy 
p lo m a ty c z n e g o  K a r o l a  R o m e r a  i 
p e r s o n e l  a tr ro asad y  

W  z w ią z k u  z p o b y te m  P a n a  
P r e z y d e n t a  R z p l i te j  w  W iś le ,  au-

d ja n c j a ,  p o d c z a s  k tó r e j  a m b a s a ­
d o r  w ło sk i  w r ę c z y  sw e  h s t y  u -  
w ie r z y t e ln i a j ą c e ,  o d b ę d z ie  s ię  w  
p o n ie d z i a łe k  d n ia  20-go b. m. n a  
Z a m k u  K ró le w s k im  n a  W a w e lu  
p r z y  z a c h o w a n iu  zw yk łeg o  w  po­
d o b n y c h  u r o c z y s to ś c i a c h  c e re -  
m o n ja łu .

M in. S k ła d k a w s k i o kre śla
oddawanie hołdu bohaterom walk nieoodległ.

M i n is t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
g en .  S k ła d k o w sk i  w y s to s o w a ł  do 
pp. w o je w o d ó w  okó ln ik ,  o k r e ś l a ­
j ą c y  1 w y ty c z n e  w  s p r a w ie  o d d a ­
w a n ia  h o łd u  b o h a t e r o m  w a lk  o 
n ie p o d le g ło ś ć ,  o ra z  w s p r a w i e  
s t a w i a n i a  p o m n ik ó w  N i e z n a n e m u  
Ż o łn ie rzo w i .  W y ty c z n e  te  są  na -  
s t ę p u j ą r e :

1) Z n a n y m  w s z y s tk im  ż o łn ie ­
rzem , k tó r y  w y w a lc z y ł  n i e p o d le g ­
łość, j e s t  m a r s z a ł e k  J ó z e f  P i ł s u d ­
ski.  U cz czen iem  je g o  z a s ł u g  z a ją ł  
s ię  s p e c ja ln y  k o m i t e t  o g ó ln o p a ń -  
s tw ow y

2 ) P o sz c z e g ó ln e  g m in y  w  ce lu  
u c zcze n -a  p a m ię c i  sw y c h  m ie s z ­
k a ń c ó w , p o le g ły c h  w  o b ro n ie  
o jczy z n y ,  b u d o w a ć  m o g ą  s k r o m n e

p o m n ik i  z w y l icz e n ie m  n a z w isk  
p o le g ły c h

3) N a  p o la c h  b i t e w ,  z w ią z a n y c h  
z w ię k s z e n n  w y d a r z e n ia m i  w  w a l­
k a c h  o n ie p o d le g ło ś ć ,  m u g ą  b y ć  
s t a w i a n e  p o m n ik i  i u r z ą d z a n e
o b ch o d y  o z n a c z e n iu  państwowem  
w p o r o z u m ie n i a  z m i n i s t r e m
s p r a w  wmjsKowych i o d d z ’a i a m i , '  
k tó r e  b r a ł y  u d z ia ł  w  d a n e j  b i tw ie .

4)  N ie  m o g ą  mieć. m i e j s c a  w sze l  
k iego  r o d z a j u  in n e  fo rm y  u c z c z e ­
n ia ,  k tó r e  m im o n a j l e p s z y c h  in-- 
te n c y j  d o p r o w a d z a j ą  d o  c zcze n ia  
p o le g ły c h  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  n ie -  
z w ią z a n y c h  z w a lk a m i  e n i e p o d ­
leg ło ść .  b ą d ź  też  do w z n o s z e n ia  
p o m n ik ó w  z b y t  s k r o m n y c h  d la .  
w y r a z e n m  idoi o g ó in u p a ń s tw o w e j ,  
a  p r ze ż to  n i e o s i ą g a j ą c y c h  p o ż ą ­
d a n e g o  c e la .

Powrót na uczciwą drone
O d p o w i e d z  n a  a n k i s S ę  L i g i  N a r o d ó w

j ę t e  do z a k ła d ó w  r e h a b i l i t a c j  ■■ 
n y ch .

J a k o  n a jw ię k s z e

W  o d p o w ied z ,  n a  a n g ie t ę ,  p r z e ­
p r o w a d z a n ą  o b e c n ie  p rz e z  In g ę  
N a ro d ó w ,  p o lsk i  k o m i t e t  w a lk i  z 
h a n d le m  k o b ie ta m i  i d z iećm i z a ­
z n a c z a  m ię d z y  in .  po z o b ra z o w a ­
n iu  o b o w ią z u ją c e g o  o b e c n ie  w 
P o ls c e  s y s te m u  n e o r o g la m o n ta c j i ,  
co n a s t ę p u j e :  S y s t e m  len  d o p u s z ­
c z ą  do w s p ó łp r a c y  n a d  r e h a b i l i ­
t a c j ą  p r o s t y t u t e k  c z y n n ik  o b y w a ­
te l sk i .  D e le g a c i  o r g a n i z a c j i  spo  
l e c z n y c h  b io r ą  u d z ia ł  w  k om .-  
s jf ich  s a n i t a r n o  - o b y c z a jo w y c h .  
K o m 's j e  te  u m o ż l iw ia j ą  p ro s ty -  
w i t a u t t  w jzghd
n ie  u m ie s z c z e n ie  ich w z a k ła d a c h  
p o p r a w c z y c h  lu b  w d o m a c h  p r a ­
cy.

W y k r e ś l a n e  s ą  z r e j e s t r u  p r o ­
s t y tu t k i ,  k tó r e  w y c h o d z ą  z a m ą ż  
n a  u t r z y m a n i e  m ęża ,  te ,  k tó r e  d o ­
s t a j ą  p r a c e  za ro b k o w e  o ra z  p rz y -

t r u d n o ś c i  w
p r a c y  n a d  r e h a b i l i t a c j ą  p r o s t y t u ­
tek  n o to w a n o  n a s t ę p u j ą c e ,  o d c h y ­
le n ie  u je m n e  w  c h a r a k t e r a c h  ty ch  
k o h ie t  ( s k ło n n o ś c i  h i s t e r y c z n e ,  
n ie c h ę ć  do p ra c y ,  w  s z c z e g ó ln o ­
śc i  f i z y c z n e j ) ,  b r a k  p r z y g o t o w a ­
n ia  f a c h o w e g o ,  t r u d n o ś ć  z a p e w ­
n ie n i a  r e h a b i l i t o w a n y m  s t a łe g o  
z a ję c ia ,  j a k o  ź r ó d ł a  , ś r o d k ó w  u- 
t r z y m a n i a ,  z e tk n i ę c ie  s ię  2 d a w -  
n e m  u je m n e m  ś ru d o w is k ie m ,  brak  
d o s t a t e c z n y c h  ś r o d k ó w  f i n a n s o ­
w y c h  c a  a r z ą d z e n i e  --1

• a-- -wa7
p ra c y .

C z ęśc iow o  t r u d n o ś c i  te  d a ło b y  
f i ę  p ó k ó n a ć  p rz e z  o r g a n i z o w a n i e  
p lacó w ek ,  ce lem  s z k o le n ia  w  p r a k  
ty c z n y c h  z a w o d a c h  i d o s t a r c z a n i e  
p r a c y ,  m o g ą c e j  z a p e w n ić  s p o k o j ­
n y  t r y b  ż y c ia  i u t r z y m a n i a .

z  z a z d r e i c i
i z a b ! ł  n is w in n ą  żo n ą

W ie ś  G o ły m in  S t a r y  pow . c ie ­
c h a n o w s k ie g o  b y ła  w udow n ą 
k r w a w e j  tragfed j i  m a łż e ń s k ie j .

3 6 - le tn i  m ie s z k a n ie c  te j  w s i  
J a n  F i l i p i a k  t r z e m a  s t r z a ł a m i  re -  
w o lw e ro w e m i  z a b i ł  żuiię s w ą  M e- 
l a n j ę  K a m il lę ,  l a t  29, p oczem  
zb ieg ł  i u k r y w a  s ię  d o ty c h c z a s  w 
o k o l ic z n y c h  la s a c h

T ło  z a b ó j s tw a  p r z e d s t a w i a  sie

w rę c z  n i e s a m o w i c i e : F i l i p i a k  by t  
t a k  z a z d r o s n y  o sw ą  żonę,  że  aż 
z a c z ą ł  z d r a d z a ć  o b jaw y  cho ro by  
u m y s ło w e j .  N ie s z c z ę ś l iw a  k o b ie t a  
o b a w ia ł a  s ię ,  by n ie  p a d ł  n a  n ią  
n a w e t  c ie ń  p o d e j r z e n i a  o zd ra d ę ,-  
gd y ż  o b łą k a n y  m ą ż  g ro z i ł  je  w 
t a k im  w y p a d k u  z a b ó j s tw e m .  W czc -1 

r a j  F i l i p i a k  w  p r z y s t ę p i e  a ta k u  
s z a lu  p o p e łn i ł  żo n o b ó js tw o .

Warszawska giełda pieniężna
w onfu 17 lipca

Dewizy, Holandja  360 00; Bc:Ln 
s. 213,98, k. ..12.92; Bruksela  Sa.35; 
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; K openha­
g a  s. 118.74, k. 118.16; r ie lsm gfors  
s. 11.72, k. 11,66 ; Londyn 26.55; Ma­
d ry t s. 72.70, k. 72.40; Nowy JoR. 
5.27% s. 5.29, k. 6.26 )2 ; Nowy Jork  
(lcabcl) 5.28; Oslo 133.30; Laryż 
36.01; P ra g a  21.9-1 s. 21.98, ... 21.99; 
Stokńolm 136.90 s. 137.23, k. 136.57 ; 
Zurych 173.00; Wiedeń S. 09.20, k. 
98 .80 ; Montreal s. 5.28)4, k. 5.25%; 
t led jo lan  s. 42.00, k. 41.70.

P ap ie ry  procentowe: 7 proc. poż.
stabil izacyjna 45.00 (w proc .) ,  3 
proc. poż prem. inwest, I em. 63-50; 
3 proc. poż. p rem . inwest. serjowa 
I em. 70.50; I proc. państw, poż. 
premjowa 1 em. 70.50; 4 proc.
państw, poż, prem jow a dolarowa
47.00 — 41.50; ( iiroc. poż. dolarowa
57.00 (w proc.) ;  8 proc. L. Z. Ko­
mun. B. G. K. i  8 proc. obhg. B. G. 
K. 94.00 (w proc .) ;  7 proc. L. Z. Ko­
mun. B. G. K. 83.25; 7 proc. oblig. 
Komun. B. G. K. 83.25; 8 proć. L. Z. 
Banku Rolnego 9-1.00; 7 proc. L. Z. 
Banku Roln. 33.25; 514 prac, L. L. 
Komun. B. G. K. 81.00; 5 '/a p ro 77,
oblig. Komun. B G. K. 81.00; 8
proc. oblig. budowlane B. G. K. 
83.50; 41 t j  proc. L. Z. Pozn. ziem- 
s tw a  kred. se r ja  L. 4n.OO; 5 proc. 
L. Z. W arszaw y (1933 r.) 5l/Ol) — 
52.00; 5 proc. L. Z. ŁoJ; (1933 i.)  
46.75; 6 p roc. 'oblig .  m. W arszawy 8 
i 9 em. 50.38.

tk c jc :  B. Polski 95.00; Lilpop
12.25 -  12.00.

W obrotach pryw atnych  1 ubcl sre­
brny 1.70; 100 kopiejek w bilonie ro ­

syjskim 0.80. Tendencja dla poi.  
państwowych, listów zastawnych i,,- 
akcji nieco słabsza, dla  dewiz nieco 

1 słabsza. Pożyczki doi. w obroląch 
p ryw atnych: 8 proc. poi.  z r. 153„ 
(Dillonow7ska) 00.75 — 54.50 —  54.75
iw proc.) ;  7 proc. puż. ś ląska 48.0ti >aw 

1 47.75 (w proc.) ;  7 proc. poż. n:
W arsz. (M a g is t ra t)  48.00 (w  o-oc.) ;  
3 proc. re n ta  z iemska (5.000 Zł.) 
40.75. *■ ..

G EŁDA ZBOtOWA
Notowano za 100 kg. pszenica icd 

onli ta  19.50 — 20, zbierana i 9  —
19.50, żyto 1 st. 13-50 — 13-75, OwieS -
I stand. 15-25 — 15-75 I-A no.
stand, 15Y5 — lb, H stand, 14.75 —
— 15.25, jęczmień browarny la.7ó —
16, II gat. 15.50 — 15.73, II] g a t ;  7
15 25 — 15.50, IV ga t  15 — 15.25, 
groch polny 17 — 18, W ctoria  26 —
28, w j aa 19 — 20, pelus*ka 19 —
20, łubin nieb. lo-5o— i l „  żółty 14 —
1 i-50, koniczyna biała surow a ou— (0, 
biafa bez kan 80 - 100, m ąka
pszena „wyciągową" 34-5u — 36-50, 
g a t .  I-A  12.50 —  34.50, I B  32.50 — 
32.60, I-C 30.50 — 81.50, i -D  29.E < —
30.50, 11-k 28.50 — 29.50, IL B  26.30 
28-50, l\-D 23 5u _  24-50, d-F 22.50-- 
2350, 11-0 21.50 — 22-50, pastewna
14.50 — 155o, mąka żymia „wycią­
gowa" 22 — 23, gat. 1 do 50 prou.
22 — 23, 'gat. 1 do 65 proc. 21 — 22,

łg a t .  17-50 — 18, razowa 17-50 -  18, 
i poślednia 13 — 13.50, otręby pszen­

ne grube lo-50 — U , średnie 9.5u —- 
' li), Tiiałkie 9.50 — 10, otręby żytnie
5.5 0  9, makuchy lniane 15.5 0- - lb,
rzepakowe 13.25 — 13-75-


